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Pójdźcie wy sami osobno na miejsce  
pustynne i wypocznijcie nieco!
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MARZEC
18-21.03.2021

Rekolekcje wielkopostne
W tym roku rekolekcje prowadził ks. 
prof. Mirosław Wróbel , dyr. Instytu-
tu Nauk Biblijnych KUL. Tematem 
rozważań była postać św. Józefa, 
Opiekuna Jezusa. Po mszach wierni 
mogli zakupić książkę ks. Profesora 
„Biblijna ikona św. Józefa”. 

25.03.2021. 
Dzień świętości życia 

W uroczystość Zwiastowania Pań-
skiego podczas wieczornej Mszy św. 
ponad 30 osób podjęło Duchową 
Adopcję Dziecka Poczętego.

26.03.2021
Łęczyńska EDK

Ekstremalna Droga Krzyżowa od-
była się pod hasłem: „Rewolucja 
pięknych ludzi .” W tym roku ze 
względu na bezpieczeństwo, wyru-
szyć można było z każdego łęczyń-
skiego kościoła. Z naszej świątyni 
po wieczornej Mszy św. na pątnicze 
szlaki wyruszyło kilkadziesiąt osób.  
W tym roku było dziewięć tras EDK. 
Najdłuższa liczyła 64 km, najkrót-
sza 23 km.

26.03.2021
Droga Krzyżowa dla młodzieży

W piątek podczas ostatniej wieczor-
nej Drogi Krzyżowej dla młodzieży 
odbyło się niezwykłe misterium, 
przygotowane przez lektorów pod 
kierunkiem s. Ewy Żygalskiej fmm  
i Kingi Radko. Głębokie rozważa-
nia, krótkie pantomimy przy sta-
cjach , muzyka z filmu „Pasja”  
i piękne śpiewy tworzyły modlitew-
ny nastrój nabożeństwa.  

28.03.2021
Niedziela Palmowa

Po Mszy św. o godz. 11.30 odbył się 
konkurs na najwyższą, najbardziej 
kolorową i najbardziej naturalną 
palmę wykonaną samodzielnie. Za-
równo zwycięzcy jak i uczestnicy 
otrzymali nagrody książkowe. 

KWIECIEŃ
01-3.04.2021

Triduum Paschalne
Wielki Czwartek
Msza Wieczerzy Pańskiej sprawo-
wana była o godz. 18. Wierni dzię-
kowali Bogu za dar Eucharystii  
i Sakrament Kapłaństwa, szczegól-
nie za kapłanów pracujących w na-
szej parafii . W tym roku, ze względu 
na reżim sanitarny, nie było gestu 
obmycia nóg, a jedynie jego sym-
boliczne przypomnienie. Nie było 
też tradycyjnego dzielenia się chle-
bem we wspólnotach sąsiedzkich . 
Po Mszy św. Najświętszy Sakrament 
przeniesiono do Ciemnicy, która  
w tym roku znajdowała się w bocz-
nym ołtarzu kościoła. Adoracja Przyg. Justyna Majdan
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trwała do godz. 24.
Wielki Piątek
Liturgię rozpoczęła Droga Krzy-
żowa o godz. 16. W tym roku pro-
wadzona była wokół świątyni . Po 
niej sprawowana była liturgia Męki 
Pańskiej i całonocna Adoracja przy 
Grobie Pańskim. Prowadziły ją Re-
jony i grupy formacyjne. Straż peł-
nili górnicy i harcerze. Przez całą 
noc trwała spowiedź.
Wielka Sobota
W ciągu dnia trwała osobista ad-
oracja Chrystusa oraz do godz. 14 
straż przy Grobie Pańskim. Obrzęd 
poświęcenia pokarmów odbywał się 
od godz. 8 co pół godziny, do godz. 
14. O godz. 20 rozpoczęła się litur-
gia Wigilii Paschalnej, sprawowa-
li ją wszyscy kapłani posługujący  
w parafii . Liturgię zakończyła pro-
cesja rezurekcyjna wokół kościoła, 
obwieszczająca Zmartwychwstanie 
Chrystusa.

11.04.2021
Wydarzenie parafialne

„Zaczerpnijmy ze skarbca Kościoła”  
W niedzielę Miłosierdzia Bożego 
parafianie odkrywali zaproszenie 
Jezusa do korzystania z Jego darów. 
Tego dnia wierni mogli uzyskać od-
pust zupełny, odmawiając Koronkę  
do Bożego Miłosierdzia w miejscu, 
gdzie znajduje się Najświętszy Sa-
krament. Również osoby chore mo-
gły otrzymać odpust zupełny, mo-
dląc się w domu i ofiarowując swoje 
cierpienia Chrystusowi.

14.04.2021
Święto Chrztu Polski

Wierni zaproszeni zostali do uczest-
nictwa w narodowej akcji #Wywieś-
Flagę i modlitwy za Ojczyznę.

18.04.2021
Niedziela Biblijna

Niedziela, która od pięciu lat jest 
też Dniem Narodowego Czytania 
Pisma Świętego, rozpoczęła XIII 
Ogólnopolski Tydzień Biblijny. 

MAJ
Miesiąc poświęcony Maryi

Codziennie o godz. 17.30 odpra-
wiane były nabożeństwa majowe ku 
czci NMP.  

01.05.2021
Męski Różaniec w Łęcznej

Z inicjatywy Wojowników Maryi 
około 50 mężczyzn z różańcem w 
ręku przeszło ulicami miasta, by 
powierzać je orędownictwu Maryi . 
Modlitwę rozpoczęła Msza św. w pa-
rafii św. Józefa. Procesjonalne przej-
ście z figurą Matki Bożej zakończyło 
się w naszym kościele. 

03.05.2021
Modlitwa maturzystów 

Msza św. w intencji maturzystów  
z prośbą o dary Ducha Świętego  

sprawowana była o godz. 10.  
03.05.2021

Łęczyńskie uroczystości 3 Maja
Obchody Narodowego Święta miały 
w tym roku symboliczny charakter. 
O godz. 10.45 w parafii św. Marii 
Magdaleny sprawowana była Msza 
św. w intencji Ojczyzny. Następnie 
przy pomniku T. Kościuszki zacią-
gnięto wartę honorową. Przez cały 
dzień mieszkańcy Łęcznej składali 
tam kwiaty i wiązanki . 

03.05.2021
Odpust parafialny ku czci NMP 

Królowej Polski
Sumie odpustowej o godz. 11.30 
przewodniczył i homilię wygło-
sił ks. Piotr Skwira, kanclerz Sądu 
Metropolitalnego Archidiecezji Lu-
belskiej. Mszę św. zakończyła pro-
cesja z Najświętszym Sakramentem 
wokół kościoła i uroczyste Te Deum.

09-15.05.2021
I Komunia Święta i Biały Tydzień

W czasie Mszy św. o godz. 10 i 11.30 
114-osobowa grupa dzieci przyjęła 
I Komunię Świętą. Do tego wydarze-
nia dzieci przygotowywali: Teresa 
Okoń i ks. Paweł Grzebalski . Pierw-
szą Mszę św. sprawował Ksiądz Pro-
boszcz z ks. Mariuszem Koziną i ks. 
Tadeuszem Facem. Dzieci uczest-
niczyły też w codziennej litur-
gii Białego Tygodnia. W czwartek,  
w dniu misyjnym, spotkały się z 
misjonarką pracującą w Japonii .  
W sobotę dzieci złożyły Akt Zawie-
rzenia Maryi, a chętni rodzice włą-
czyli się w dzieło modlitwy różań-
cowej w intencji dzieci .

13.05.2021
Parafialny Dzień Chorego

We wspomnienie Matki Bożej Fa-
timskiej o godz. 15.30 sprawowana 
była Msza św. w intencji osób cho-
rych . Eucharystii przewodniczył 
ks. Proboszcz. Obecni na Mszy św. 
otrzymali sakrament namaszczenia 
chorych i obrazek z modlitwą. 

14-22.05.2021
Nowenna przed Zesłaniem Ducha 

Świętego
Po wieczornej Mszy św. podczas wy-
stawienia Najświętszego Sakramentu 
głoszone były katechezy tematyczne. 
Modlitwę o wylanie Ducha Świętego 
prowadziła Szkoła Modlitwy. 

24.05.2021
Dzień Posłańca

Wieczorna Msza św. sprawowana 
była w intencji osób zaangażowa-
nych w Parafialny Program Odnowy 
i Ewangelizacji . Po niej odbyło się 
spotkanie w w auli .

DZIAŁO SIĘ W PARAFII
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Odpowiedzi na to nieustanne zabie-
ganie są różne: bo ludzie chcą godnie 
żyć, bo ciężko utrzymać rodzinę, bo 
trzeba dać dzieciom lepszy start niż 
sami mieli, bo zmieniły się standardy 
życia. Jest pewnie jeszcze wiele innych, 
ważnych powodów.

Zbliżają się wakacje, a więc czas na 
konieczny odpoczynek, na „podłado-
wanie baterii”, zarówno tych fizycz-
nych, psychicznych jak i duchowych. 
Jak wykorzystamy ten czas? Gdzie mo-
żemy zaczerpnąć inspiracji?

Czy Bóg był zmęczony?
Już w Księdze Rodzaju możemy 

przeczytać o odpoczynku, który Bóg 
uświęcił. Obrazowo Biblia ukazuje 
proces stworzenia świata i człowie-
ka w sześć kolejnych dni. W Księdze 
Rodzaju autor zapisał: „A gdy Bóg 
ukończył w dniu szóstym swe dzieło, 
nad którym pracował, odpoczął dnia 
siódmego po całym swym trudzie, jaki 

podjął” (Rdz 2, 2). Czy Bóg był zmę-
czony? O czym mówi nam to Słowo? 
Ono wskazuje, że po trudzie należy się 
odpoczynek. Bóg zachęca nas do nie-
go Swoim przykładem.

Czy umiemy odpoczywać? Czy po-
trafimy zostawić codzienną rutynę,  
i mając pokój w sercu odetchnąć, po-
zwolić sobie „zmarnować czas”?  Dopóki 
siły fizyczne i zdrowie nam dopisują, nie 
zdajemy sobie sprawy z tego, jak ważna 
jest regeneracja, by móc z nowymi siła-
mi i nowym entuzjazmem podejmować 
nasze codzienne obowiązki. 

Podpowiedź Jezusa
Jezus przez trzy lata prowadził bar-

dzo intensywną działalność ewange-
lizacyjną, głosił Dobrą Nowinę w róż-
nych miejscach, przekraczał granice, 
przechodząc z jednej krainy do drugiej. 
Miał jednak świadomość, że zarówno 
On jak i Jego uczniowie potrzebują 
wytchnienia. Nieustanne spotkania z 

ludźmi wywoływały zmęczenie, czasa-
mi rodziły w nich frustrację. Sprawiały, 
że przestawali rozumieć Jezusa, Jego 
gotowość przyjęcia każdego człowieka 
i zaradzenia jego różnym potrzebom. 
Zdarzało się, że reagowali gwałtownie, 
dlatego Jezus rozumiejąc ich zmęcze-
nie, mówił: „Pójdźcie wy sami osobno 
na miejsce pustynne i wypocznijcie 
nieco! Tak wielu bowiem przychodziło 
i odchodziło, że nawet na posiłek nie 
mieli czasu. Odpłynęli więc łodzią na 
miejsce pustynne, osobno (Mk 6,31-
32). Jakże bliski nam jest ten obraz. 
Tak wiele rzeczy naraz mamy do zro-
bienia, ciągle ktoś czegoś od nas chce, 
zderzamy się z różnymi oczekiwaniami  
i mamy już wszystkiego dość.

Każdy potrzebuje zostawienia co-
dziennych spraw, obowiązków, trosk, 
żeby nabrać dystansu i zwyczajnie od-
począć. Dla jednych jest to czas na by-
cie z rodziną, zwiedzanie ciekawych 
miejsc, dla innych na przeżycie rekolek-
cji, odnowienie relacji z Bogiem. Nieraz 
udaje się połączyć jedno i drugie.

Przywilej i obowiązek 
Jedną z cnót kardynalnych, o któ-

rych mówi katechizm, jest roztrop-
ność. Wielu z nas może z ręką na sercu 
przyznać, że często jej nam brakuje, 
także w rozeznawaniu potrzeby, czasu 
i miejsca naszego odpoczynku. Może 
teraz, gdy już wkrótce rozpocznie się 
czas urlopów, warto o tym pomyśleć 
i mądrze go zaplanować, nie tracąc  
z oczu podpowiedzi jakie znajdujemy 
w Słowie Boga.

s. Elżbieta Łutnik fmm

Czy Bóg był zmęczony?
Żyjemy w świecie, który nieustannie pędzi, w którym często nie liczy 
się człowiek, a jedynie efekty jego pracy. Stąd ludzie gonią z jednego 
zajęcia do drugiego... Można zapytać: Po co? Czy to konieczne? 

W wakacje znajdź czas,  
by odpocząć w Jezusie
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OKNO ŻYCIA
W ŁĘCZNEJ
23 maja ks. bp. Mieczy-
sław Cisło poświęcił 
„Okno Życia”, które znaj-
duje się w budynku nowej 
plebanii parafii św. Marii 
Magdaleny w Łęcznej. 
To jedyne Okno Życia na 
Lubelszczyźnie.

Matki w trudnej sytuacji życiowej 
będą mogły anonimowo pozo-
stawić niemowlę w ogrzewanym  
i wentylowanym pomieszczeniu. 

Po otwarciu Okna z zewnątrz 
uruchamiany jest alarm u osób 
dyżurujących. W przypadku Okna 
Życia w Łęcznej stały dyżur po-
dejmie sześć osób. Dzięki takiemu  
rozwiązaniu można będzie natych-
miast zająć się dzieckiem i poinfor-
mować odpowiednie służby.

Wraz z otwarciem Okna Życia 
powstało stowarzyszenie, którego 
celem jest wspieranie samotnych 
matek i ojców.

Inicjatorem utworzenia okna 
ratującego życie dziecka jest Mi-
rosław Tarkowski, radny powia-
tu Łęczyńskiego oraz katechetka 
Elżbieta Jakubowska. W znale-
zieniu nowej rodziny dla dziecka 
pomagać będą pracownicy PCPR  
w Łęcznej. Marzena Olędzka
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Nasza parafianka, Paulina Fac,  
13 lat temu ofiarowała siebie 
Bogu, by nieść pomoc tym, któ-
rzy jej najbardziej potrzebują.  
O jej pracy oraz Sióstr Misjona-
rek Miłości opowiada ks. Tade-
usz, brat Pauliny. 

– W czasach, kiedy mieszkaliśmy w pa-
rafii św. Barbary w Łęcznej, moja sio-
stra należała do Oazy Młodzieżowej,  
a potem do Szkoły Modlitwy, angażo-
wała się też jako animatorka przygo-
towująca młodzież do bierzmowania. 
Była również związana z naszymi Sio-
strami Fanciszkankami Misjonarkami 
Maryi – wspomina ks. Tadeusz. – Jeź-
dziła z nimi na rekolekcje do Łabuń, 
ostatecznie jednak wybrała Zgroma-
dzenie Sióstr Misjonarek Miłości. 

„Come and see”
– To znane na świecie zgromadzenie 

założyła Matka Teresa z Kalkuty – wyja-
śnia. – Siostry noszą charakterystyczne 
biało niebieskie stroje, zwane sari. Spo-
śród innych zgromadzeń wyróżnia je 
także czwarty ślub: służba  najuboższym 
z ubogich. Z tego względu posługują w 
większych miastach świata, gdzie osób 
ubogich jest najwięcej.

Po maturze Paulina wyjechała na 
tzw. „Come and see” do Sióstr Misjo-
narek Miłości, aby zobaczyć jak wyglą-
da ich służba. Po tym doświadczeniu 
zdecydowała, że chce żyć dla innych 
jak siostry z Kalkuty.

Byłem w drugiej klasie gimnazjum, 
kiedy wstępowała do zgromadzenia. 
Nie wiedziałem o jej planach do mo-
mentu, aż oznajmiła mi swoją decyzję. 
Jej wybór był dla mnie wielkim ciosem, 
ponieważ oznaczał rozłąkę... Paulina  
w pewien sposób zastępowała mi zmar-
łą mamę. Byłem bardzo z nią związany, 
wiele czasu spędzaliśmy razem i myślę, 
że jak na rodzeństwo, które dzieli róż-
nica pięciu lat, to świetnie się dogady-
waliśmy. Nie obyło się bez łez, kiedy 

w lutym 2004 roku wyjechała. Teraz 
jestem z niej dumny. Uważam, że jest 
wspaniałą, oddaną Bogu i swej pracy, 
świętą osobą.

Bóg na pierwszym miejscu
Jej decyzja oddania życia Bogu  

z pewnością miała duży wpływ na mój 
późniejszy wybór drogi kapłańskiej. 
Nie myślałem jednak w takich katego-
riach, że skoro ona, to ja też. 

Wybór drogi zakonnej przez Pauli-
nę, a także mój, pozostania księdzem, 
rodzina przyjęła spokojnie. Wiedzia-
łem, że mam ich wsparcie i co najważ-
niejsze błogosławieństwo taty. Mamy 
tę wielką łaskę, że rodzina przeka-
zała nam wiarę. Pan Bóg zawsze był  
w naszym domu Osobą najważniejszą. 
Sprawy wiary, modlitwa, życie Kościo-
ła, zaangażowanie to były normalne, 
codzienne tematy. 

Najcenniejsza pamiątka
– Siostry Misjonarki Miłości mają 

bardzo rygorystyczną regułę, stąd nie-
zwykle rzadko odwiedzają rodzinę. 
Raz na 10 lat otrzymują trzytygodnio-
wy urlop. Można je odwiedzać, ale czę-
sto jest to utrudnione, bo zgromadze-
nie pracuje na całym świecie. Obecnie 
Paulina jest w Egipcie, wcześniej była 
w Bangladeszu.

Siostry nie posługują się telefonami 
komórkowymi ani internetem, korzy-
stają tylko z telefonu stacjonarnego. Od-
bierają raz na jakiś czas telefon od rodzi-
ny. Można do nich pisać, one też mogą 
pisać do rodziny. W dzisiejszych czasach 
poczytuję to sobie za wielkie szczęście. 
Jedna z najcenniejszych pamiątek i rze-
czy, które zachowałem, to plik listów, 

jakie wymieniłem z siostrą od jej wstą-
pienia do zgromadzenia. Są wśród nich 
również ręcznie robione kartki, które 
przesłała na święta, urodziny i imieniny. 

Poliglotka
Paulina pierwsze śluby zakonne 

składała w Rzymie, byłem wtedy na 
drugim roku seminarium i nie mo-
głem na nie pojechać. Będąc już księ-
dzem wziąłem udział w jej ślubach 
wieczystych, które również obyły się 
w Rzymie. Miałem szczęście, że był to 
Rzym, a nie Kalkuta czy Chicago. 

Ze względu na to, że zgromadze-
nie jest międzynarodowe, to siostry 
posługują się tym samym językiem, 
jest nim angielski. Uczą się też języka 
kraju, w którym pracują. Stwierdzam, 
że Paulina jest poliglotką, perfekcyjnie 
włada językiem angielskim, mówi też 
w języku bengalskim i całkiem nieźle 
po arabsku. Od kilku miesięcy tym-
czasowo przebywa we Włoszech i już 
nieźle posługuje się tamtejszym języ-
kiem. Śmieję się, że został jej jeszcze 
chiński. 

Pierwszy był Bangladesz
Jej pierwszym posłaniem misyj-

nym był Bangladesz. Spędziła pięć lat 
w stolicy kraju, Dhace, jednym z naj-
ludniejszych miast świata. Bangladesz 
jest jednocześnie bardzo biednym 
państwem. 

Jej pierwszy urlop przypadł w 
2014 roku, to jest w roku moich świę-
ceń kapłańskich. Mogła więc w nich 
uczestniczyć. Była też na prymicji  
i na „drugiej mszy prymicyjnej”, któ-
rą sprawowałem w parafii św. Barbary. 
Później we Włoszech przygotowywała 
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... i najbiedniejszym z biednych
Życie 
oddane 
Bogu...
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się do ślubów wieczystych i po nich 
została  posłana do Egiptu. 

Siostry żyją bardzo ubogo
Siostry składają ślub posługi na-

juboższym z ubogich i same żyją 
bardzo ubogo. Niemal nie posiadają 
własnych rzeczy. Mają dwie czy trzy 
sztuki sari i swoje przybory toaletowe.  
Wiele rzeczy, którymi na co dzień się 
posługują, należy do zgromadzenia. 
Nie mają też osobnych pokoi, śpią po 
kilka osób w jednym. Można je zoba-
czyć z charakterystycznymi torbami, 
które wykonują trędowaci [widać je na 
zdjęciu nad Nilem – przyp. red.]. Sio-
stry skromnie się odżywiają, ale tak, 
by były w stanie wykonać swoją pracę, 
która jest ciężka i wyczerpująca.

Nie zarabiają, wszystko otrzymują 
w darze. Te dary napływają głównie  
z Europy i Ameryki Północnej. Wspo-
magają nimi placówki w biedniejszych 
krajach na całym świecie. 

U siostry w Egipcie
W 2018 roku wybrałem się do 

Egiptu, by odwiedzić siostrę. Przez 
dwa tygodnie miałem okazję zobaczyć 
jak pracują Misjonarki Miłości, a tak-
że poznać Egipt z bliska. Pracują tam 
misjonarki z różnych krańców świata, 
wychowane w różnych kulturach. Łą-
czy je wiara katolicka, choć nie zawsze 
ten sam obrządek. W Egipcie Paulina 
jest jedną z dwóch Polek, a w swoim 
domu w Assiut jedyną Europejką. Róż-
nice kulturowe widoczne są na każdym 
kroku, nawet w tym, co siostry gotują  
i lubią jeść. Moja siostra lubi słodkie je-
dzenie, a siostry z Indii używają ostrych 
przypraw. Po kilku latach pracy w Ban-
gladeszu, Paulina nauczyła się prawie 
wszystko posypywać pieprzem...

Codziennie odprawiałem siostrom 
Msze Święte, mówiłem też homilie, 
które Paulina na bieżąco tłumaczy-
ła. Zdarzyło się, że zażartowałem, ale  
z tego żartu śmiała się tylko moja sio-
stra. Różnice kulturowe sprawiają, że 
czasem nasze żarty bawią tylko Eu-
ropejczyka. Siostry są jednak bardzo  
radosne, zawsze widziałem je uśmiech-
nięte.

Modlitwa daje im siłę do pracy 
Misjonarki Miłości spędzają bardzo 

dużo czasu na modlitwie. Codziennie 
musi być Eucharystia, liturgia godzin, 
różaniec i adoracja Najświętszego Sa-
kramentu. Matka Teresa kładła szcze-

gólny nacisk na codzienną, godzinną 
adorację. Twierdziła, że bez niej sio-
stry nie miałyby siły do pracy wśród 
ubogich. Modliłem się razem z nimi. 
Niezwykłym przeżyciem była z jednej 
strony cisza przed Najświętszym Sa-
kramentem, a z drugiej gwar ulicy po-
południowego Egiptu. Siostry modlą 
się także przy pracy, a nawet jak gdzieś 
wyruszają. Oczywiście jest też czas na 
rozmowy. 

Byłem w szoku widząc ubóstwo
Świat arabski to inna kultura, inny 

język, inny sposób ubierania się, nawet 
alfabet mają zupełnie inny. To wszytko 
sprawiło, że czułem się trochę wyobco-
wany. Piątek jest dniem świątecznym, 
a niedziela jest przeżywana przez mu-
zułmanów jak zwykły dzień pracy. Ze-
wsząd dochodzi duży gwar, krzyk, ha-
łas, ciągle słychać klaksony na ulicach. 

Dzięki Paulinie miałem okazję zo-
baczyć tam życie zwykłych ludzi, nie 
to dla turystów, z okien hotelu, ale to 
prawdziwe, codzienne. 

Paulina widziała mój szok, który 
przeżyłem patrząc na ubóstwo Egiptu. 
Nam Polakom nie może się pomieścić 
w głowie, że można w takich warun-
kach żyć. Siostra jednak tłumaczyła 
mi, że Egipt w porównaniu z Bangla-
deszem to „Ameryka”, że w Dhace wi-
działa o wiele większą biedę...

Paulina mieszka w Assiut, około 
400 km od Kairu. Miasto jest mniej 
więcej wielkości Lublina. Misjonarki 
Miłości zajmują się tam prowadze-
niem przedszkola i żłobka. Mają też 
dom dla starszych pań. Udzielają rów-
nież doraźnej pomocy potrzebującym 

rodzinom. 
Na co dzień nie widać tam napięć 

między muzułmanami i chrześcijana-
mi, ale nie ma też zażyłości. Nie ma 
wspólnych działań. Siostry zajmują się 
tam chrześcijanami, przede wszystkim 
dlatego, że muzułmanie nie są skłonni, 
by opiekowali się nimi chrześcijanie.

Bogata tradycja
Mój wyjazd nie był zbyt obfity 

w atrakcje turystyczne. Największą 
atrakcją dla mnie było chodzenie uli-
cami Kairu i oglądanie tego innego 
świata z bliska. Udało mi się jednak 
zobaczyć piramidy w Gizie, Muzeum 
Egipskie w Kairze oraz płynąć łodzią 
po Nilu. 

W Starym Kairze odwiedzaliśmy 
koptyjskie kościoły, niemal wszystkie 
są obrządku prawosławnego, katolic-
kich jest niewiele. Byłem w kilku miej-
scach, gdzie według tamtejszej tradycji, 
zatrzymywała się Święta Rodzina m.in.  
w klasztorze Deir al Muharraq, nieda-
leko Assiut. Tam Święta Rodzina miała 
zatrzymać się najdłużej. Tradycja wska-
zująca na miejsca pobytu Świętej Rodzi-
ny jest w Egipcie bardzo bogata. Egipscy 
chrześcijanie szczycą się tym, że Święta 
Rodzina schroniła się w ich kraju. 

Moja święta siostra
Widziałem, że moja siostra jest 

szczęśliwa realizując swoje powołanie. 
Wielu znajomych mówiło mi, że to 
święta osoba. Ja też tak uważam. Do 
Polski przyjedzie w 2024 roku – minie 
wtedy 10 lat od ostatniego urlopu. Pau-
lina pamięta wiele osób z Łęcznej, cza-
sem o nie pyta i wszystkie pozdrawia.

wysłuchała Marzena Olędzka

Ks. Taduesz w Egipcie Wiele obrazów przedstawia tam Świętą 
Rodzinę na tle piramid, a także na Nilu...
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Krzyż usytuowany przy al. Jana Pawła II 
wymaga renowacji

Pandemia zgotowała nam zmiany we wszystkich dziedzi-
nach życia. Walka z chorobą, niekiedy bez szans, w wymia-
rze indywidualnym i ogólnoludzkim, rodzi wiele pytań, na 
które nikt jeszcze nie udzielił odpowiedzi... To czas przypo-
mnienia i napomnienia kierujący ludzkość wprost pod krzyż, 
niezależnie od kursu jaki narzuca współczesny świat.

Krzyże miały chronić niegdyś przed 
zarazami i nagłymi zgonami. Przez  
wiele lat zapomniane, za sprawą ko-
ronawirusa „wróciły” do społecznej 
świadomości. 

Wciąż stoją
Krzyże choleryczne, zwane mo-

rowymi, epidemicznymi czy karawa-
kami, ustawiono w wielu miejscowo-
ściach. W naszym regionie wciąż stoi 
jeszcze wiele takich krzyży. Znamy po 
części ich historię.

Morowe powietrze to plaga, która 
nawiedziła Łęczną parokrotnie, m.in. 
w XVII wieku. Po tych  strasznych 
wydarzeniach pozostały krzyże mo-
rowe, ustawiane przez mieszkańców 
na rogatkach miasta. Dziś to już nie-
mal centrum Łęcznej. Krzyże pande-
miczne stoją: przy ul. Świętoduskiej, 
w Starej Wsi, przy ul. Krasnystawskiej,  
al. Jana Pawła II oraz  przy dawnym 
trakcie lubelskim w Kolonii Trębaczów.

Potrzeba renowacji
Krzyż przy al. Jana Pawła II jest 

niejako „nasz”, gdyż znajduje się w 
granicach administracyjnych parafii 
św. Barbary. Usytuowany obok ciągu 
pieszego,  przypomina nie tylko czasy 
pandemii, ma bowiem bogatszą histo-
rię, o czym napiszemy w następnym 
numerze. 

Bogactwo historyczne tego krzyża 
nie licuje z jego wyglądem i stanem 
technicznym. Zniszczony i zaniedba-
ny, wstydem ogarnia potomków tych, 
którzy w trudniejszych czasach zdoła-
li go wznieść. Stąd zrodził się zamiar 
jego renowacji. Wysiłek ten weźmie 
na siebie parafia św. Barbary. Środki 
na ten cel będą pozyskane w ramach 
kwartalnej zbiórki przez Radnych 
Rady Duszpasterskiej. 

Jest to okazja dla ozdrowieńców, by 
wyrazić w ten konkretny sposób swo-
ją wdzięczność Bogu, tym bardziej, 
że znajdzie się tam tablica nawiązują-
ca do obecnej pandemii. Wesprzeć tę 

inicjatywę mogą wszyscy mieszkań-
cy Łęcznej,  którym na sercu leży to 
przedsięwzięcie. 

Ozdrowieńcze – pomóż
Oddaj osocze – tak brzmi apel do 

ozdrowieńców. Pospieszne poszukiwa-
nia szczepionek oraz lekarstw na Co-
vid-19  to zadania świata medycznego. 
Okazuje się, że człowiek dla człowieka 
może być lekarstwem. Osocze ozdro-
wieńców jest jednym z  filarów walki 
z pandemią koronawirusa w Polsce. 
Czasem jest lekiem ostatniej szansy.
„Dołączcie do nas, medyków. Dołącz-
cie do tych, którzy pomogli Wam i po-
móżcie w uratowaniu innych. Dzięki 
Wam możemy przechylić szalę w wal-
ce z wirusem. Dzięki Wam możemy 
go szybciej zwalczyć i sprawić, że wię-

Wyzwania pandemii

Wspieram renowację krzyża
Darowizny można wpłacać na 
konto parafialne: 73 8693 0006 
0000 3405 2003 0001. W tytule 
przelewu należy wpisać: Daro-
wizna na cele kultu religijnego 
– renowacja krzyża. Tak opisaną 
darowiznę można później odliczyć  
w zeznaniu rocznym PIT. 
Wszyscy to dzieło możemy wes-
przeć modlitwą, o co serdecznie 
prosimy.

Jubileusz 40-lecia
kapłaństwa

14 czerwca, 40 lat temu, ks. Sta-
nisław Zając przyjął święcenia ka-
płańskie. 
Wraz z Czcigodnym Jubilatem pra-
gniemy wyśpiewać pieśń wdzięcz-
ności Bogu za wielkie dzieła, które 
w tym czasie czynił w nim i przez 
niego i życzyć, aby Ten, który go 
wybrał i powołał, umacniał jego siły 
fizyczne i duchowe w codziennym 
życiu i podejmowanych dziełach w 
służbie ewangelizacji oraz prowa-
dził prostą drogą do świętości.
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cej osób odzyska zdrowie. Ich los jest 
również w Waszych rękach! Bądźmy 
solidarni!” – apelują nie tylko lekarze. 
Przewodniczący Episkopatu abp Sta-
nisław Gądecki objął patronatem akcję 
oddawania osocza przez ozdrowień-
ców Covid-19. „Ufam, że apel spotka 
się z szerokim odzewem wśród ozdro-
wieńców i przyczyni się do ratowania 
zdrowia i życia wielu osób” - napisał 
Arcybiskup w liście popierającym ak-
cję. Jakże to wymowne – oddać krew, 
by ratować życie drugiego. Najpierw 
jednak trzeba samemu wyzdrowieć, co  
przecież nie wszystkim jest  dane. 

Krystyna Sochan
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Symbol Baranka swoim początkiem 
sięga opisanego w Starym Testamen-
cie przygotowania Żydów do ucieczki  
z Egiptu. Bóg nakazał Izraelitom spo-
życie baranka w zamkniętym domu 
i naznaczenie jego krwią drzwi, aby 
uchronić się od Anioła Śmierci. Baranek 
spożywany miał być na stojąco i w stroju 
podróżnym (Wj 12,3-14). 

Księga Jeremiasza również przywo-
łuje obraz baranka: „Ja zaś, jak baranek 
oswojony, którego prowadzą na rzeź, nie 
wiedziałem, że powzięli przeciw mnie 
zgubne plany” (Jr 11,19). Podobnie pro-
rok Izajasz ukazuje obraz baranka, który 
jest cichy, łagodny i łatwo daje się prowa-
dzić na zabicie. Ofiara baranka staje się 
wzorem dla tych, którzy są szczególnie 
powołani przez Boga.

Księga Rodzaju opisuje gotowość 
Abrahama, wezwanego przez Boga, do 
złożenia w ofierze na górze Moria swo-
jego jedynego syna. Z woli Boga ofiarą 
ostatecznie stał się baranek.

Z biegiem czasu tradycja żydowska 

Oto Baranek Boży, który gładzi grzech świata (J 1, 29b)
Błogosławieni, którzy są wezwani na ucztę Godów Baranka (Ap 19,9)

nadała krwi baranka wartość zbawczą. 
Dzięki krwi baranka paschalnego rów-
nież Hebrajczycy zostali wybawieni z 
niewoli egipskiej i stali się „królestwem 
kapłanów i ludem świętym” (Wj 19,6), 
powiązanym przymierzem z Bogiem. 

Dla chrześcijan baranek to symbol 
męki, śmierci i zmartwychwstania Je-
zusa Chrystusa. Prefacja wielkanocna 
przypomina nam, że „Chrystus został 
ofiarowany jako nasza Pascha, ponie-
waż jest prawdziwym Barankiem, który 
zgładził grzechy świata”. 

W czasie każdej Eucharystii kapłan 
ukazuje Ciało Jezusa i wypowiada słowa: 
„Oto Baranek Boży, który gładzi grzechy 
świata. Błogosławieni, którzy zostali we-
zwani na Jego ucztę”. Jezus jest nazwany 
Barankiem, określenie to nawiązuje do 
baranka zapowiadanego przez proroka 
Jeremiasza, który będzie cichy i pokorny 
oraz zostanie uśmiercony. 

Tak jak w Starym Testamencie w cza-
sie ucieczki z niewoli egipskiej ofiara z 
baranka pozwoliła Żydom na uchronie-

nie się przed śmier-
cią, tak teraz ofiara 
Baranka Bożego daje 
nam życie wieczne. W słowach św. Jana 
Chrzciciela (J 1, 29) jest ukazany cel  
i owoce ofiary Baranka Bożego. Ma nim 
być zgładzenie naszych grzechów. Tak 
jak krwią baranka paschalnego Żydzi 
zostali wybawieni w Starym Testamen-
cie, tak krew Jezusa, będzie odkupie-
niem dla wszystkich wierzących.

Ostatnia Wieczerza jest również na-
wiązaniem do ofiary baranka, gdyż od-
była się w żydowskie święto Paschy. Od 
czasu ofiary Jezusa na krzyżu składamy 
Bogu ofiarę bezkrwawą, z chleba i wina, 
jako zadośćuczynienie i zapłata Bogu za 
nasze grzechy. Krew Jezusa, prawdziwe-
go Baranka Paschalnego, przelana pod-
czas Jego Męki na krzyżu, przywraca 
utraconą niewinność wszystkim, którzy 
ufnie Go wyznają i korzystają ze zbaw-
czych owoców Jego ofiary (Ap 7,13-14).

ks. Paweł Grzebalski

Czas przeczytać Biblię cz. 4
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Nieprzypadkowo czas samotności nazy-
wany jest pustynią. Ma on, bowiem wiele 
wspólnego z pustynią geograficzną. Jest 
to miejsce piękne, choć z drugiej strony 
pełne grozy. Na pustyni doświadcza się 
niezwykłego pragnienia, głodu, łatwo 
tam zgubić drogę, zatracić sens wędrów-
ki... Mamią człowieka różne iluzje i fata-
morgany, kusząc, by szedł w ich stronę. 
Pustynia ma różne oblicza. Jest piękna, 
ale może być trudna, wręcz „zabójcza”. 
Kiedy człowiek doświadcza głodu czy pra-
gnienia może „wyjść z niego bestia”.

Pustynia jest więc tym miejscem, 
gdzie można poznać siebie. Nie dzieje się 
tak tylko na Saharze. Taką „właściwość” 
posiada też pustynia duchowa – czas sa-
motni – bycia sam na sam z Bogiem. 

Samotnego bycia z Panem można za-
smakować podczas cichej adoracji. Bez 

słów, bez rozważań. Być i patrzeć. Różny 
jest czas, po którym człowiekowi udaje 
się wyciszyć a myśli rozpraszające odcho-
dzą w bok. To może być pół godziny albo 
półtorej. Chodzi o taką adorację, o jakiej 
mówił jeden z parafian św. Proboszcza  
z Ars: „ja patrzę na Niego, a On patrzy 
na mnie.” 

Rozum może się trochę buntować – 
bo jaki jest sens siedzieć i „gapić się”, uci-
szając wszelkie myśli? Czas bycia sam na 
sam z Bogiem, to czas wystawienia się 
na działanie Jego miłości, czas kiedy On 
wnika w nas i nas przemienia. Bez słów, 
w ciszy, bo właśnie w niej Bóg mówi do 
naszego serca językiem miłości, którego 
rozum nie jest w stanie pojąć. Jest to też 
czas, kiedy delikatna miłość Boga może 
leczyć rany naszego serca.

Violeta Miłosz

Odpocznij w Bogu, wyrusz na przeżycie 
duchowej pustyni. Taką pustynią mogą 
być rekolekcje w ciszy i milczeniu. Karmel 
w Czernej, niedaleko Krakowa, jest  poło-
żony wśród lasów i gór. Można  tam do-
świadczyć miłującej obecności Boga.

Chcę ją na pustynię wyprowadzić i mówić jej do serca
Każdy potrzebuje od czasu do czasu doświadczyć samotności i wycisze-
nia. Idealną ku temu sposobnością jest „wyjście na pustynię”.
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W tak szczególnym Roku, zapraszam 
do wakacyjnych podróży szlakiem Pry-
masa Polski. Wędrówkę rozpoczniemy 
w  miejscu narodzin Kardynała, a mia-
nowicie w Zuzeli. Można tam zwiedzić 
Muzeum Lat Dziecięcych Kardynała 
Stefana Wyszyńskiego – znajdują się 
w nim zbiory poświęcone osobie Pry-
masa. Siedzibą muzeum jest szkoła, do 
której uczęszczał. Odtworzono w niej 
wnętrze jego domu mieszkalnego. Mu-
zeum jest czynne codziennie, a pieczę 
nad zbiorami sprawuje Zgromadzenie 
Sióstr Służebniczek NMP Niepokalanej. 

Następnie wyruszymy do Wło-
cławka, gdzie Stefan Wyszyński przy-
jął zarówno święcenia diakonatu, jak 
i kapłańskie. Włocławek słynie także z 
Placu Kopernika, gotyckiego kościoła 
św. Witalisa, katedry Wniebowzięcia 
NMP, a także muzeum Ziemi Kujaw-
skiej i Dobrzyńskiej. 

Kolejnym miejscem godnym od-
wiedzenia jest Komańcza. Tam od 29 
października 1955 r. do 28 październi-
ka 1956 r. Kardynał Stefan Wyszyński 
był internowany przez władze PRL. 
Dla upamiętnienia tego czasu w Klasz-
torze Sióstr Nazaretanek została utwo-
rzona Izba Pamięci, w której zgroma-
dzono wiele pamiątek związanych z 
osobą Prymasa Polski. Kardynał lubił 
chadzać na spacery, w związku z tym 
utworzono tam tzw. Dróżkę Prymasa. 

W 1964 r. Papież Pius XII mianował 

Stefana Wyszyńskiego biskupem or-
dynariuszem diecezji lubelskiej. To na 
Katolickim Uniwersytecie Lubelskim 
przyszły Prymas Polski podjął studia w 
zakresie prawa kanonicznego, a także 
nauk społeczno-ekonomicznych. 

Podczas podróży warto mieć na 
uwadze Jasną Górę, która była miej-
scem bliskim sercu Prymasa. Tutaj 
przyjął sakrę biskupią z rąk prymasa 
Augusta Hlonda. Ostatnim punk-
tem wyjazdu będzie Katedra św. Jana 
w Warszawie, gdzie znajduje się grób 
Kardynała Stefana Wyszyńskiego oraz 
Muzeum Jana Pawła II i Prymasa 
Wyszyńskiego (pod kopułą Świątyni 
Opatrzności Bożej). 

W Roku Kardynała Stefana Wyszyń-
skiego, spędźmy wakacyjne wędrówki  
z Prymasem Polski.

Monika Chmiel

W tym roku przypada 120. rocznica urodzin oraz 40. rocznica śmier-
ci Prymasa Tysiąclecia Kardynała Stefana Wyszyńskiego. Z tej racji 
Sejm RP ustanowił Rok 2021 Rokiem Kardynała Stefana Wyszyńskie-
go. 12 września 2021 r. w Warszawie odbędzie się jego beatyfikacja.

Kardynał Stefan Wyszyński

Mężczyźni modlą się za Łęczną
1 maja we wspomnienie Święte-
go Józefa ulicami Łęcznej prze-
szło 50 mężczyzn, modląc się na 
różańcu. 

– Tak jak Święty Józef był ziemskim 
opiekunem Świętej Rodziny, tak i my 
mamy zadanie bronić świętości naszych 
rodzin i bliskich. Chcemy czynić to ra-
zem, we wspólnocie mężczyzn – czyta-
my na stronie Wojowników Maryi. 

Modlitwa będzie kontynuowana 
w każdą pierwszą sobotę miesiąca. 

GOTOWAĆ  
KAŻDY MOŻE... 
nawet koreańskie 
Czapcze
W tym roku w naszej parafii we 
wspólnocie Sióstr Franciszkanek 
Misjonarek Maryi posługuje s. Re-
gina Park z Korei Południowej.  Ja-
kiś czas temu zaprosiła mieszkań-
ców domu parafialnego na obiad 
do koreańskiej „restauracji”. 

Przygotowane przez nią pyszne, boga-
te w smaki i sycące danie to Czapcze. 
Przygotowuje się je na bazie koreań-
skiego makaronu (z batatów) z warzy-
wami i wołowiną. Niektóre ze skład-
ników Czapcze s. Regina przywiozła  
z Korei, ale są też osiągalne w Polsce.

Przygotowanie potrawy wymaga 
poświęcenia przedpołudnia. Efekt koń-
cowy wygląda i smakuje niesamowicie, 
więc na pewno warto. Oczywiście sama 
potrawa to nie wszystko, potrzebne są 
również przystawki: nieodłączne, moc-
no ostre Kimczi i równie ostry sos Go-
czuzaą. Przystawki można wzbogacić  
o algi morskie z ryżem. 

S. Regina zadbała także o koreański 
klimat i obiad można było konsumować 
przy azjatyckich piosenkach, płynących 
wprost z jej koreańskiego Samsunga:). 
Całości dopełniła wystawa widokówek 
„na sznurku”, żeby ucztującym przybli-
żyć bliskie jej sercu krajobrazy.

Degustatorami potraw byli księża  
i siostry. Naturalnie wszyscy spożyli je 
pałeczkami. 

Przepis (z racji objętości tekstu)  
i fotorelacja dostępne są na stronie 
internetowej parafii. (Kliknij)

Marzena Olędzka

Wakacje śladami Prymasa Tysiąclecia
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Sanktuarium św. Marii Magdaleny w Biłgoraju

Poznajemy sanktuaria
Lubelszczyzny

Puszcza Solska jest jedynym na świecie miejscem objawień św. Ma-
rii Magdaleny. – Idź człowiecze, opowiedz o tym świętym miejscu, aby 
miano je we czci i by oddawano tu chwałę św. Marii Magdalenie – miał 
usłyszeć w 1615 r. bartnik wybierający w lesie miód. Tak rozpoczął się 
tam kult Świętej i trwa do dzisiaj.
Zanim Święta objawiła się, a właściwie 
przemówiła, 12 lat wcześniej, w 1603 
r. ośmiu pastuszków z Soli, usłyszało 
dźwięki dzwonów. Zaciekawieni zjawi-
skiem udali się w to miejsce i zobaczyli 
dwa dzwony wiszące na skraju puszczy. 
Kiedy zbliżyli się do nich, dzwony znik-
nęły. Wieść o cudownym wydarzeniu 
szybko rozeszła się po okolicy. Ludzie 
przybywali tam, by modlić się. Po obja-
wieniach św. Marii Magdaleny, bartnik 
wystawił krzyż, obok niego wzniesiono 
później kapliczkę. 

Trzeba wiedzieć, że Biłgoraj od zało-
żenia w 1578 r., był miastem kalwińskim, 
a jego założyciel Adam Gorajski należał 
do elity przedstawicieli polskiego kalwi-
nizmu. Stąd miasto było ważnym ośrod-
kiem reformacji. Odbywały się tam na-
wet synody kalwińskie.

W 1621 r. w miejsce objawień przybył 
z Lublina pierwszy franciszkanin o. Sewe-
ryn Chamiec. W 1623 r. powstała Fun-
dacja Zakonu Franciszkanów w Puszczy 
Solskiej. Przybywały tu liczne pielgrzym-
ki z bliższych i dalszych okolic: Zamościa, 
Goraja, Szczebrzeszyna, a nawet Lwowa. 

Za przyczyną św. Marii Magdale-
ny doznawano cudownych uzdrowień, 
zostały one potwierdzone notarialnie.  
W 1639 r. niewidome niemowlę Wojcie-
cha Gwiazdy z protestanckiego Biłgoraja 
odzyskało wzrok (poświadczyli to w do-
kumentach rodzice przed notariuszem 
apostolskim). W tym samym roku po-
dobnego uzdrowienia doznało dziecko 
Wojciecha Kulika, w 1646 r. niechodzą-
ca kobieta, Zofia Kucharska z Biłgoraja, 
cudownie odzyskała siłę w nogach. W 
1654 r. konający Józef Kukiełka, po spo-
życiu cudownej wody, został uwolniony 
od śmierci, w 1653 r. wskrzeszony został 
syn Jana Coiusa z Soli, w 1654 r. obłożnie 
leżący Stanisław Komorowski, szlachcic z 
okolic Potoka, wrócił do zdrowia. 

Kościół wraz z klasztorem i cuda za 
wstawiennictwem św. Marii Magdaleny 
wstrzymały ekspansję kalwinów na Zie-
mi Biłgorajskiej. Powstał tu silny ośrodek 
katolicyzmu i ostoja patriotyzmu. Obok 

Obraz św. Marii Magdaleny
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150. rocznica ogłoszenia 
Świętego Józefa Patronem Ko-
ścioła, jest jednocześnie bła-
ganiem o łaskę nad łaskami o 
nasze nawrócenie. 

Święty Józef jest obecnie 
kamieniem milowym na pust-
kowiu naszej wiary. Wskazu-
je właściwą drogę, wzbudza 
ufność, chroni przed naporem 
zła. Będąc ojcem umiłowa-
nym, zawsze był miłowany 
przez lud chrześcijański . 

Jako potomek Dawida jest 
łącznikiem pomiędzy Starym, 
a Nowym Testamentem. Jego 
ojcowska czułość pochyla się 
nad naszą ludzką kruchością, 
byśmy mieli „nadzieję wbrew 
nadziei”, gdyż „moc w słabości 
się doskonali”. 

W imię naszej wiary mo-
żemy ufać Jego planom wobec 
nas, gdyż On ma zawsze szer-
sze spojrzenie na rzeczywistość 
niż my. Nie wypowiadając na 
kartach Ewangelii ani jednego 
słowa, czynem wypowiedział 
swoje „fiat ”, stając się sługą 
zbawienia. 

Nie mając wobec siebie 
pysznych , zbyt wygórowanych 
oczekiwań , Józef jest przykła-
dem męstwa, przyjmującym 
na własną odpowiedzialność 
niewygodne zrządzenia losu 
związanego z realizacją planów 
Bożych . 

Jako człowiek pracy, postać 
Świętego Józefa jest wyznacz-
nikiem godności ludzkiej osoby 
i rodziny. Jego ojcostwo uczy 
nas wolności w dawaniu daru 
z siebie, w spełnianiu powie-
rzonej przez Boga misji .

Na skrzydłach 
wiary

Jacek Majdan

działalności duszpasterskiej, franciszka-
nie rozwijali działalność charytatywną i 
oświatową, prowadzili szkołę i bibliotekę. 

W 1644 r. dokonano oficjalnego 
otwarcia Klasztoru Franciszkanów w 
Puszczy Solskiej. Niestety w 1648 r. więk-
szość zespołu klasztornego spalili Kozacy 
pod wodzą Bogdana Chmielnickiego. 

Od 1765 r. Franciszkanie prowadzili 
tu szpital dla ubogich, który funkcjono-
wał niemal 100 lat. 22-23 stycznia 1863 
r. klasztor stał się punktem zbornym dla 
ponad 400 powstańców styczniowych. 
Za udział zakonników w powstaniu, w 
1864 r. przeprowadzono kasację zakonu.

Istniejącą do dzisiaj świątynię wznie-
siono w latach 1921-1928. Kościół pw. 
św. Marii Magdaleny został konsekrowa-
ny przez bpa Mariana Fulmana 15 maja 
1932 r. jako wotum za „Cud nad Wisłą”. 
W 1952 r. wieś Puszcza Solska została 
włączona do Biłgoraja.

22 czerwca 2016 r. bp zamojsko-luba-
czowski Marian Rojek ustanowił kościół 
diecezjalnym sanktuarium.

12 maja 2019 r. uroczyście wprowa-
dzono relikwie św. Marii Magdaleny.  
Parafia otrzymała je z katedry św. Karola 
Boromeusza w Mediolanie.

Na terenie parafii znajduje się ka-
pliczka z obrazem Świętej oraz studnia ze 
źródłem uzdrawiającej wody. 

Odpust parafialny przypada 22 lipca.
przyg. Barbara Zielińska
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Lupa‚Kończymy kolejny rok duszpasterski, 
przed nami podsumowanie roku oraz 
programowanie przyszłorocznych wy-
darzeń w ramach naszego programu pa-
rafialnego. 

Epidemia zatrzymała wiele działań 
duszpasterskich. Ogromną stratą był 
brak spotkań w grupach, a to one prze-
cież są miejscem ewangelizacji i wzra-
stania w wierze. Wszyscy czekamy kie-
dy wróci normalność. 

W ciągu ostatniego czasu towarzy-
szyliśmy wielu rodzinom, które zmaga-
ły się z chorobą, ogarniając je modlitwą. 

Jedną ze straszniejszych stron co-
vid-19 jest to, że zmusza chorych do 
izolacji. Doświadczenie wspólnoty, 
bycia razem bez masek, bez trzymania 
dystansu i bez lęku, że drugi człowiek 
może być dla nas zagrożeniem, staje się 
dzisiaj marzeniem. To, co nie tak daw-
no było normalnością, teraz budzi lęk i 
staje się przeszkodą w tworzeniu relacji 
międzyludzkich. 

To doświadczenie może być dla nas 
okazją do dostrzeżenia, że dobrze być 
razem z innymi, dzielić się radościami  
i smutkami z drugim człowiekiem. 
Niech ta tęsknota za normalnością za-

owocuje większym pragnieniem budo-
wania naszej wspólnoty jako prawdzi-
wego Ludu Bożego, w którym troszczy-
my się o siebie nawzajem. 

Czas pandemii weryfikuje nasze 
postawy i ukazuje, nieraz w brutalny 
sposób, jakie wartości są najważniejsze. 
Pokazuje naszą wiarę i miejsce Boga w 
naszym życiu. Z większą mocą dociera-
ją dzisiaj do nas słowa Jezusa: „Bo kto 
chce zachować swoje życie, straci je;  
a kto straci swe życie z mego powodu, 
znajdzie je (Mt 16, 25). Cóż bowiem za 
korzyść odniesie człowiek, choćby cały 
świat zyskał, a na swej duszy szkodę po-
niósł? Albo co da człowiek w zamian za 
swoją duszę?” (Mt 16, 26).

Naszą mocą jest wiara, że Chrystus 
jest z nami. Niech ona napełnia nasze 
serca.  Nie traćmy Chrystusa z oczu i z 
nadzieją podążajmy ku Niemu. 
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Parafia pod

Na świecie doznacie ucisku,  
ale odwagi! Ja zwyciężyłem 

świat. 
		     Jan 16, 33

SPRAWY MATERIALNE
W ostatnim czasie okleiliśmy miękką 
wykładziną jeden rząd ławek w ko-
ściele. Pod koniec maja i na początku 
czerwca będą wymieniane główne 
drzwi do kościoła. Mamy także zamiar 
przeprowadzić renowację krzyża przy 
Alei Jana Pawła II (przy stacji paliw). 
Krzyż był postawiony na pamiątkę za-
razy w Łęcznej. 

Dziękuję Radzie Duszpasterskiej, 
jak również Wam wszystkimi za wszel-
kie ofiary i zatroskanie o naszą parafię. 
Serdeczne Bóg zapłać.

Zbliżają się wakacje, odpocznijmy 
nieco, by we wrześniu z nową nadzieją 
rozpocząć dalszą pielgrzymkę naszego 
życia ku Chrystusowi.

ks. Proboszcz

Relacje  
dzisiaj...

Zapewne wielu z nas ma już przesyt 
w poruszaniu tematów związanych  
z pandemią, koronawirusem. Oczywi-
ście nie będziemy rozpatrywać aspek-
tów medycznych, od tego są fachowcy, 
czyli medycy i wirusolodzy.

Myślę, że warto się przyjrzeć jak 
ostatnie półtora roku wpłynęło na nasz 
sposób funkcjonowania w społeczeń-
stwie, rodzinie. Pewnie każdy z nas do-

świadcza, że zaszły zmiany w relacjach 
między ludźmi, w większym lub mniej-
szym stopniu. Niemal ciągłe straszenie 
skutkami zachorowania, które powoduje 
wirus przynoszony przez drugiego czło-
wieka, spowodowało oddalanie się ludzi 
od siebie. Najpierw w sensie fizycznym, 
a w konsekwencji także psychicznym. 
Wstrzymane zostały spotkania rodzin-
ne, przyjacielskie, wspólnotowe. Drugi 
człowiek stał się „zagrożeniem”. 

W rezultacie zostały poważnie za-
burzone relacje między ludźmi. Czło-
wiek jest istotą społeczną, brak spotkań  
z innymi zdecydowanie wpływa na jego 
samopoczucie i rozwój. Jest to szczegól-
nie ważne dla ludzi młodych i dzieci. To 
czas poszukiwania swojego miejsca w 
życiu, identyfikowanie się z tzw. grupa-
mi odniesienia, które odbywa się przede 
wszystkim w relacjach z rówieśnikami. 
To czas na poszukiwanie osoby, z którą 
chciałoby się związać na całe życie. 

Brak spotkań szczególnie zubaża 

funkcjonowanie uczniów, studentów, 
młodych ludzi. Trudno powiedzieć jakie 
będą długofalowe skutki takiej sytuacji. 
Już dziś pedagodzy mówią, że dzieci 
stają się apatyczne, pozbawione energii, 
bez chęci do działania, niektórzy używa-
ją mocnego określenia, że dzieci „gasną”. 
Kontakty, relacje między dziećmi są bar-
dzo ważnym czynnikiem rozwoju, dla-
tego powinniśmy zadbać, aby mogły jak 
najszybciej wrócić do normalności.

Również dla dorosłych funkcjono-
wanie bez relacji z innymi ludźmi, jest 
traumatyczne. U słabszych, czy chorych 
pojawiają się kryzysy, załamania, utrata 
sensu. Wrażliwość, empatia buduje się, 
w każdym z nas, właśnie poprzez relacje 
z bliskimi, znajomymi, sąsiadami. Dlate-
go bardzo ważne jest to, abyśmy potrafili 
dostrzec jak bardzo ważny jest bliźni dla 
nas samych i abyśmy starali się odna-
wiać to, co zostało zaburzone.

Leszek Kozioł
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Z kroniki parafialnej

„1 VI 1991 r. – Przybył z pielgrzym-
ką do Polski papież Jan Paweł II.

2 VI 1991 r. – Rocznica I Komu-
nii Św. oraz odnowienie przyrzeczeń 
chrzcielnych.

16 VI 1991 r. – Przybył do naszej 
parafii do pracy (...), bezpośrednio po 
święceniach kapłańskich ks. Marian 
Wiech.

14 i 15 VIII 1991 r. – Przyjazd Ojca 
Świętego Jana Pawła II do Częstochowy 
na (...) VI Światowy Dzień Młodzieży. 
[Odbył się on – przyp red.] z udziałem 
młodzieży całego świata, w tym szcze-
gólnie licznie przybyła młodzież ze 
Związku Radzieckiego, Ukrainy, Litwy 
i Białorusi. [Wzięła w nim udział także 
młodzież z Łęcznej – przyp red.].

8 IX 1991 r. – W Święto Narodzenia 
NMP na Mszy św. o godz. 11.30 s. Lidia 
Bulmańska wypowiedziała Bogu swe 
wieczyste TAK!

20 X 1991 r. – O godz. 10.30 w na-
szym nowym budynku parafialnym zo-
stała otwarta i poświęcona sala dla dzieci 
specjalnej troski. Sala liczy 70 m2 i jest już 
wyposażona w sprzęty. Dzieci będą się w 
niej spotykać, bawić, a także przecho-
dzić ćwiczenia rehabilitacyjne. Rodzice 
dzieci zawiązali najpierw „Koło Pomocy 
Dzieciom Upośledzonym Umysłowo”. 
Zorganizowali się i włożyli wiele pracy 
i ofiar.

11 XI 1991 r. – (...) Po raz trzeci od 
zakończenia II wojny światowej obcho-
dzimy oficjalnie święto narodowe. Z tej 
okazji o godz. 14.30 odbyły się uroczy-
stości w macierzystej parafii w Łęcznej. 
U nas natomiast o godz. 18.00 odpra-
wiona została Msza św. za Ojczyznę.

8 III 1992 r. – Na Mszy św. o godz. 

10.00 została zaprzysiężona nowa Rada 
Duszpasterska naszej parafii. Na pierw-
szym zebraniu Rady zostały powołane 
Komisje: 1. Charytatywna, 2. Liturgicz-
na, 3. Duszpasterstwa Rodzin, 4. Eko-
nomiczna. By umocnić się wewnętrznie, 
napełnić Bożą mocą Rada wyjeżdża w 
dn. 20-23  marca na rekolekcje do Na-
łęczowa.

16-19 III 1992 r. – Trzy Święte Dni 
czyli Paschalne Misterium Chrystusa. 

3 V 1992 r. – Główna Msza św. od-
była się o godz. 11.30 przed Kaplicą  
z udziałem przedstawicieli zakładów 
pracy, szkół, organizacji społecznych 
i licznej rzeszy wiernych. Następnie  
w towarzystwie orkiestry odbył się prze-
marsz ulicami miasta pod pomnik Ta-
deusza Kościuszki.

O godz. 14.00 rozpoczął się festyn 
ludowy na boisku Szkoły Podstawo-
wej nr 3, zorganizowany przez Radę 
Duszpasterską. Mogliśmy podziwiać  
i brać udział w: pokazach i ćwiczeniach 
Straży Pożarnej, pokazach tańca towa-
rzyskiego, meczu piłkarskim pomiędzy 
nauczycielami i górnikami, otwartym 
konkursie zapasów, loterii fantowej – 
sponsorowanej głównie przez sklepy  
z Łęcznej, zabawie ludowej dla dzieci  
i dorosłych. Dochód z festynu przezna-
czono na budowę kościoła.

7 V 1992 r. – Gościliśmy w naszej pa-
rafii Ks. Biskupa Ryszarda Karpińskiego. 
W czasie uroczystej Mszy św. o godz. 
18.00 Ks. Biskup udzielił młodzieży klas 
ósmych sakramentu bierzmowania.

18 VIII 1992 r. – Ks. proboszcz 
Adam Lewandowski, ks. Andrzej Doł-
ba i grupa parafian z Rady Duszpaster-
skiej wyjechała (...) na pielgrzymkę do 

Rzymu. Przy grobie św. Piotra Apostoła 
polecali sprawy wspólnoty parafialnej, 
modlili się w intencji ofiarodawców i 
budowniczych naszej świątyni, a także w 
intencji Papieża Jana Pawła II, Ojczyzny 
i wszystkich Polaków. W czasie tej piel-
grzymki zwiedzali i modlili się m.in. w 
Wenecji, Asyżu, Rzymie, w Bazylice św. 
Piotra w Watykanie, na Monte Cassino.

Wrzesień A.D. 1992 – Światło 
dzienne ujrzał pierwszy numer kwar-
talnika Emaus.

26 IX 1992 r. – W parafii rozpoczęło 
działalność koło Katolickiego Stowarzy-
szenia Młodzieży.

1 X 1992 r. – 14 rocznica wyboru 
Ojca św. Jana Pawła II. Dzień ten był 
czasem szczególnej modlitwy i ofiarne-
go czynu w Jego intencji, a także lektury 
nauczania papieskiego (...). 

4 XII 1992 r. – Uroczystość św. Bar-
bary – główny odpust parafialny. Tego 
dnia nasza świątynia zapełniła sie bracią 
górniczą i ich rodzinami, byli przedsta-
wiciele kopalni, zakładów pracy i szkół. 
O godz. 10.00  w czasie uroczystej Mszy 
św. za przyczyną naszej Patronki razem 
z Ks. Arcybiskupem Bolesławem Py-
lakiem prosiliśmy Wszechmogącego 
Boga o zdrowie i bezpieczeństwo dla 
pracujących pod ziemią (...).

19 XII 1992 r. – O godz. 18.00 roz-
poczęły się rekolekcje adwentowe. Tego 
dnia powitaliśmy uroczyście Matkę 
Bożą, która przybyła do nas w znaku cu-
downej figurki Matki Bożej Kębelskiej. 
Dzięki ks. Prałatowi z Wąwolnicy były 
to rekolekcje niezwykłe.

8 XII 1992 r. – założenie I Prezy-
dium Legionu Maryi pw. MB Królowej 
Polski.”

Z kroniki parafialnej 
W tekście zachowana została oryginalna pisownia.

1992 r. Pielgrzymka Rady Duszpasterskiej
Cz.7
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Hasło krzyżówki z nr 5(116)/2021 Emaus brzmiało: O nie rozpaczaj, módl się, 
przebaczaj. Nagrody za prawidłowe rozwiązanie otrzymują: Justyna Czmuda, 
Teresa Guz, Dominika Walencik.
Po odbiór nagród zapraszamy do zakrystii po Mszach Świętych.
Rozwiązanie krzyżówki prosimy przesyłać do 31 lipca 2021 r.

Krzyżówka

POZIOMO:  
1. … Pańskie na Górze Tabor; 9. Dźwięk „f” 
podwyższony o pół tonu; 10. Dobra Nowina; 
11. Mieszkała nad nią Kaczka Dziwaczka; 12. 
Góralskie okrycie, cucha; 13. Między „do” 
a „mi”; 15. Afrykański kraj z Dakarem; 18. 
Skrót Księgi Zachariasza; 19. Chiny nigdy nie 
oddadzą go; 21. Antonim tak; 23. Anonimowi 
Alkoholicy; 24. Przy boku radży; 25. Głoszą 
Słowo Boże na całym świecie; 27. Tytułowy 
bohater filmu Piotra Trzaskalskiego, kolega 
Jureczka; 28. Anagram wyrazu „nawał”; 30. 
Ojciec Kaina; 31. Słynna willa w Zakopanem; 
33. Chatka turystyczna; 35. Słoiki w spiżarni; 
36. Mieszkańcy obory; 38. Rzędnych lub od-
ciętych; 39. Ptasi symbol dumy; 40. Kształtuje 
świadomość; 41. Zestawienie, spis.
PIONOWO: 
1. Udaje się w nią pątnik; 2. Rzucone przez 
siewcę w glebę; 3. O niebieskich można poma-
rzyć; 4. „Suwak” wśród ciastek; 5. Niefortunny 
lotniarz;  6. „... i dnie” Marii Dąbrowskiej; 7. 
Adresaci jednego z Listów św. Pawła; 8. Imię 
męskie, jak nagroda; 14. Podopieczna Mardo-
cheusza; 16. Łączy się z Bugiem; 17. Symbol 
litu; 19. Służbowa lub spowiedzi; 20. Najmłod-
szy syn Jakuba i Racheli; 22. Obok liryki i dra-
matu; 23. Drobna moneta w czasach Jezusa; 
26. Nasza waluta; 29. Nacje; 32. W welonie i 
sukni ślubnej; 34. Ani brat, ani swat; 35. Pokut-
ny „ubiór”; 37. Skrót Dziejów Apostolskich.
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EMAUS. Pismo Rady Duszpasterskiej 
Parafii św. Barbary w Łęcznej
Al. Jana Pawła II 97 
21-010 Łęczna
e-mail: emaus-pismo@tlen.pl

Hasło będące rozwiązaniem krzyżówki wyznaczają kolejne numery od 1 do 30 
umieszczone w kwadratach powyżej.
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NASZE SZKOŁY OD LAT KSZTAŁCĄ FACHOWCÓW


